Na 


Ag 


26... RE 


1-% 


DoNrn 102 Gazety Korres: 
Warsz i Zagri aBzo. 


"ROZMAITOŚCI. 


Dzienn ik | 
Nir, Jasnowidzącey Pani M... 
we względzie . choroby. | 


W. Majora Zielińskiego. ` 


à 


i (Dalszy ciąg) 


T 


. "ZZ k Maia zranź. 


Magnetyzowana iuspiona przez Lachniękiego | 
w przytomności. „fenerałowey Redlowey, 
Podpułk.. „Sowińskiego, Krasińskiego | 
PY aleriana i moiey. 

Jasnowidz: Sokrates zaczyna się opu- 
szczać, wczoray w nocy. do wody z. lodem 
co nogę obkłada nie wlał soli lotney. 

Ja sam. Wlałem. 

"JF famowidz: 4 Ah nie lubie, nie wlałeś (a) 


(a) Tak i nie inaczty rzecz się miała; słu» 


« "9 żący zapomniał przynieść z Apteki so- 
li lotney, a że to było iuż po godzinie 
ra w nocy przeto apteki pozamykane | 

znalazł, i ia musiałem samą tylko wo: 
dą obłożyć, a dla doświadczenia nic- 

ı mylności zaprzeczyłemJasnowidzącey. 


cp 


+ 
; 


i s TEZ +9 


twóy patron (b) prawdę | fubit. — Jeśli tak częa 
Ściey będzie to daremnie , zdrów bydź. nie 
możesz , tylko wypełniaiąc wszystko; co do 
| joty. Sluchay , bo ty PBI, nie mnie słu» 


| chać będziesz. 


Lach: On by chciał na ten czas eig 
tylko: samą brać będzie Cykutę wyiechać. na 
wieś, . 

Jasnowidz: - . Co za człowiek!. — wie że 
mu leździć nie wolno, chcjałby iuż to po- 
| psuć co się zreperować dało, a potym na 
wsi mnieyby się pilnował, zarazby iadł poe 
trawy maslane , i mleczne; — niech lepiey 
siedzi w domu kiedy chce bydź zdrów, niech 
mu się nowych rzeczy niezachciewa, = Spa- 
„ła godzinę. l . 

— 
Dnia 8 Maia: rg2o wieczor 
| Maghitśk: i usp: przez Lachnickiego w przy. 
| tomności iey metai moiey; zasnęła 35 mie 
| nut nan ote 
JTasfńowidz: do Lachnickiego. Weź Sokrata* 


| sa za rękę (po cichu): Czegoż chcesz, wszy» 


otko dobrze idzie, i wątroba zdrowa, (Te sło” 


(wa wyrzekła z uśmiechem. ) \ 


GW) Sokrates. å 


a « % 3 
Lach: on sig skaržý že stracił pe Jasnowidz: Radź się apetytu i miar- 
mięć. |kuy go. Spała godzinę. Fi 
Jasnowidz: Będzie ią miał tylko niech |- 


a niego wyidą Bogi, on ma w sobie -bardzo 
gospodaraiącego Boga, (a) Spała godzinę. 


9 Maia .z rana. 


iMagnetyz: ¢ uspiona przez Lachnickiego:w 
przytomności ity męża i moięy. 
«Łach: "Czy Sokrates może pić mocny 
bulion. 
Jasnowidz: Już może. 
Lach. Jego w ten moment noga boli. 
Jasnowidz: NWiem, zanadto się  zfa- 
tygował, — zapytay się go -czemu tak -ciashy 


but nosi, noga chora paruie, «dla tego się ` 
powiększa i stąd ten ból w tey chwili, — Jak 


wy ludzie ma nic asi mie macie! Spała 
godzinę. 


Dzieńax Maia wieczór. 


Magnetyz. i uspiona przez Lach: w przyto» | 


mności Chryzantegohrabi Krasińskiego , Idzie, 


męźa iey i moiey.Żasnęła minut 5$na ŚR 
Jasnowid: Ale Sokrates. 


bił złego ? 
Jasnowidz: Cicho. Mówiłam abyś się 
wystrzegał mocnych wzruszeń, 


„Jasnow; Cóż to za rodzay mocny Wru F 


szen? 


Ja sam Gniew = Trzeba umieć bydź 
panem siebie, co Żeś zyskał żeś się ciskał, 
rzucał, 0 to żeś nerwy osłabione poruszył. 
spokoyność ta daie | 
Ą |] a pretensyi do naywyższych rzeczy, 
Ja sam. Zobacz czy ia teraz regularne 


Spokoyność duszy,- 
- gdrowie, 


prowadzę życie, może ieszcze będziesz mia- 
ła co zganić. 


(a) Merkuryusz, 


' 


F 


(Dzień 1a Maia z rana 

Magn: i uspiona przez Lach: w przytomności 
Chryzantego Hrabi Krasińskiego, Waleo 
ryanaKrasińskięgo, Jabłońskiego Adiue 


tanta Jenerała Jzydora hrabiKrasińsziee 


g0, i moiey. Zasneła o samcy uftey. 
„Jasnowidz:, Panie Sokratesie ! trzeba 


|iuż zacząć nogi lodem nacierać, a to stø- 
|.pniuiąc , naprzód 'po dziewięć miaut przez 
: dni kilka, potym po 20 minut, nareszcie przez 
| całę półgodzinę przez tyleż czasu, po czym 
| schodzić będziesz nazad aż do zimna woe 
| dy.naturalnęy. — Nie trzeba mogi przys 


zwyczaiać do iędnostaynego simna. 
Lach: Qu «cierpiał wczoray na noc 


| ból żołądka. 


Jasnowidz: To nic, późniey gorzey bg 


4 dzie. = Cykata zaczyna skutkować. — Mera 
J kury żeni się z'Cykutą. =- "Wkrótce się po” 


żegna z tym Jegomością. == Nie tukay 
cudzych we bo.oyciec (e) gniewać się bg- 


„Ja sam. Ja do wody którą się bos apii 


i ię deiç całą łyżkę A k 
Ja sam, Cóż mi powiesz, czym co zre- ię ieię całą łyżkę Amoniaku. 


„Jasnowidz: Dobrze robisz. póki nie. 


|wyparuiem Bożka, trzeba go i zewnątra i 


wewnątrz atakować. == Spała minuż 55, 


13 Maia, 
Magnetyz: i uśpiona przez Lachnickiego w 
przytomności ChryzantegozyrabiKrasińe 
skiego męża i mojdy. — i 
Lach: Z czego się Śmieiesz? 
„Jasnowidz: Z niewiadomości. ludzkiey » 


Łach: Z, iakiey niewiadości ludzkiey ? 
Jasnowidz: A cichosz, (Tu mocno weste 
chnęła ). i x 
mana 
c) Tak zwała Boga, 


| 
= ` Lach: Kiedy się śmielesz z miewiado | 
"mości naszey to mas oświeć. 23 

Jasnowidz: Szukaycie; guukaycie, a 
amaydziecie , iuaczey bylibyście bez satru- 
dnień, i ó ) 4 


„rzenia. == (po nieiakiey panzie ) A Sokra- 
| tes siedzi zamyślony, iak Sokrates’ P 
- Ja'sam: Bo mmie noga znowu boleć 
4 poczyna. 
; | Jamowidz: Czy chciałbyś iuż zapo. 
| mnieć , że chorowałeś? — Cierpliwość. —Dłu* 
go psuiecie -a chcielibyście prętko reperować. 
| Cierpliwość, — powiadam ci Że ieszcze gorzóy 
| będzie , dle złe przeydzie, a dobre nastaniec 
| || To Cykuta te sowolucyę robić poczyna, 
Magnetyzowana przez Lachnickiego w przy* | lecz miebóy się, twóy Patron wypił i umarł 
| tomności tylko moiey , bo żego w'osta= | a ty zdrów będziesz Pozrucay flanele co 
tnim śnie żądała. © _ |] na ciele nosisz, zruć, zrać, nie będziesz miał 
Jasnowidz: (Dawszy przepisy ie | jrrjtacyi. 
nemu z swych pacientów, milczała blisko : „Ja sam. Doktorzy radzą to nosić prze” 
kwadrans , poczym rzekła) No, wszystko | ciw romatyzmowi. 
dzie dobrze p „muszę sobie spocząć, a wi- 
- dzieć będę wiele mowych rzeczy. z | 
Lach: A nam powiesz, 40 widzieć bę- : 
'dziesz? ~ | s 
Jasnowidz. Jeszcze mie wiem. czy bę: 
<dę mogła, (i zaraz się Śmiać poczęła.) 
Lach: 'Czege «ię Śmieiesz? k 
Jasnowi: Cierpliwość; — będziesz može ` 
wiedział, niech -tylko sama wszystko zobae | 
Qe, «e Oto magnetyzuy "mnię (po dość dtus 
gim magnetyzowaniu) Ach ! cóż to za Światło, 
trzymay twą rękę mad moią głową, — ‘Co 
2a Światło! co zaŚwiatło! — teraz lepiey Wi- 
dzę (gdy Tachnicki chciał usunąć ręki ) trzy- 
may, trzymay, == „Jakieś stworzenie Śmieszne 
"widzę. $ Jasnowid, J bardzo, ==ma'bardzo wiele 
Łach: De czego podobne, - | właspości i zdatności ( do mnie ) Jak tylko 
; Jasnowid, Nakształt człowieka == mu- | wyzdrowieiesz i czas «i pozwoli magnetyzuy, ~ 
a2¢ go bliżey widzieć —» magnetyzuy (czę- | lecz niesądź by to był letki obowiązek. == Doe 
ste uśmiechanie się, nakoniec na cały głos | brze czynić, i zawsze szczerze, trzeba stałości 
$miać się poczęła izawołałay © Kuglarze! wiepospolitey. — Magoetyzm potrzebuie duszy 
Kuglarze 4 . niesprzcowaney. Powinienaś się wypłacić 
Lach: Kto taki? z długa. k l 
Jasnowidz: Ach! jakieś ciekawy -= mie Ja sam. Jaką mam naśladować mani- 
<, wypada mi powiedzieć. =e Cudne stwo» | pulacyą czy Lachnickiego czy Milego. 


t «3 Maia wieczor. 


Jranowidz: (usmiechniąc się) Niezawszo 
im wierz; oni <częściey slepi niźli widzą; Po 
chwili, słuchay (do Lachniekiego ) Ty nieu» 
uwierzysz co ia za piękne nzeczy widzą. 
Łach: Czemuż nam niepowisz? 
-Jasnow: Zaczekay — nie — niswolno, 
+ Łach. Jabym chciał: abyś ty do coraz 
wyższego Jasnowidzenia przychodziła. 
„Jasnowid: To dobrze? 
Lechnick: Jakże to zrobić? 
Jasnowidz. Trzebabyś często otym my: 
$lał, byś chciał i dosyć 
' Lach: Czy Sokrates isk wyzdronieie 
pędzie mógłmagnetyzować ? 


(.98,) 


Jasnowidz. To. zależy od sę bier- 
ney, ` probuy 'ma rożne. sposoby a skutek 


wskaże ci drogę = 


Lach. Czy- na głuchoniemym może i 


skutkować magnetyzm? 


) Jasnowidz: Musiałabym wprzódy .po- 
znać organizacyą nieszczęśliwego (p) Spa- 


fa godzinę i trzy kwandranscą 


i : i7 Maia z rana. 
Magia i uspio? przez Lachnickiego w 
> przytomności Hrabiego Jozefa Krasiń- 
'_ skiego, Kapitana gwardyi Kazimierza 
Trębickiego, Ja przyszedłem iuż. wcza” 

` sie snu. Zasnęła 30 minut na 12 


` Jasnowid: Sokratesie? 

‘Ja sam Co mi powiesz? 

` Jasnowid: Wszak wczóray anowu bar. 
dzo cierpiałeś? j a 

(Ja sam Prawda. ta ZG% 
| Jasnowidz: A pocóż się gniewasz, a do 
tego. ieszcze obładowałeś żołądek. ( W isto- 
cie tak było) Lodem co raz kruciey nogę 
nacieray — ( Tu. pokazywał nam Lachnieki 
pociąg magnetyczny, to iest przyłożył swey 
ręki wielki palec, do wielkiego palca. spią- 


4 
` 


() To dało powód do wprowadzenia w | 


związek zJasnowidzącą głuchonżemego 


W... Komirowskiego młodtićńca 21 lat b 


maiącego. — Przepisała mu dwa rodza: 


ie bembnow, ieden zwyczayny, drugi pu | 


owalny na których na głowie iego: bem- 
bnić kazała» Nie mogę zamilczeć tych 


słow któremi zakonczyła przepis kurńdcyi | 
nieszczęśliwego — Qyciec ci podaie: ; 
rękę, umiey'iq zgodnością człowieka sza i 
nowąć, miey ufność, wiarę, i nadzieig.ć | 


minut 40, 


2 
cey i „podnosił iey rękę iak naywy żey zwrao 
cat ią w te i ową str nę i nie prędzey. spar 
dła aż sam ią wilg — Spała minut 42, s 


PREE 4 > 4 Wor 


i t 
17 Maia-wieczoT= 


VY przytomności męża iey i moiey — glu” 
choniemy W. Komirowskibyłw prowadźo* 
nym dnia tego wzwiązek z Jasnowidzą* i 
Ch. — ` + 

; (A Czy Zielinski może pić. Wodą 

z Cukrem. ; 
Jasnowidz: | ieść . więcey może; — 

nieuwierzysz o wiele on iuż iest lepiey; lecz 

| zbliżasię na niego burza, kodzie str ach iak 


| doydzie do 24p'gułek, bo to iuż 3% granów 


Cykuty, i co dzień o- trzy więcey, to ładną : 
liczbę. robić „będzie, 
Lach: Zielinski był dziś Giedanco $ 
swych doktorów który mu zaw, że 
można zażyć go granów gcykuty, . 
Jasnowidz: Można zażyć i kai, funta 
gdyby się komu podobało. = A on CZy L&a 
pisał taką ilość komu? — Spała nE è 


(Dalszy ciąg w następuiącym A A | i 


